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Oświato ludu — dokona cm

na poczcie miesięcznie . 
w ekspedycji bez odnosz. w dom

_P3ską 120 mk. mieś. Hojedynczy numer 10 mk.
r » r „ t  ; n . i  i  w y Hrzy'aciel Ludu — Kępno (Wko)Druk nakład: Drukarni Spolkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54.

Telefon nr. 47.

Cena i,7ersz P ły tow y jednotomowy 20
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M

t e i f e "  dt ‘a 6 re.dakcyjnym 50 mk. za wiersz, p 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad li?

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Ulitf, D -
)r2edPlataZn fC,ei Ludu“  wych°dzi trzy razy tygodniowo 

9 p,a« na poczcie m cstocj-niP J ™ * ,

Nr. 25.
K ępno, na czw artek 2. m arca 1922 r

każdy kup.__
gj^ien być na Targu Poznańskm

“ ■ 19.—27. marca 1922

Popielec.
"ło On 1 g"'S spizovy dotrzeć pragnie„  spisowy

n ^ipp llS2U’ a*e ’ do sere naszych.
< jS > e  L ° Sl ,CZf S pokuty- Grzecb zapanował 

, / ecb' vładnie w najrozmaitszej postaci.
? ’eciniemAda^ a W ,r£JU JeEt on na ziem! zjawiskiem 

£0« ,LeCZ doP’ero w°.'na ostatnia wszech-
12  i (Jokn^a?3 w . C5łej. g.roz'e grzeszną naturę 
d°nT§o, d£konała w duszach ludzkich przewrotu mo- 

Wkiego pokolenia poprzednie nie zaznały.

sci uchwał, jakie mieli powziąć — przyjmowali oprą 
cuwaiią juz poprzednio, a będącą owocem długotrwa- 
fycn narad, -  formułę orzeczeniową. Przyjęta została 
ona nieomal jednogłośnie, gdyż na 102 obecnych — 
Jo głosowało za nią, a jedynie sześciu wstrzymało 
się od glosowania, co jest wypadkiem bardzo zna­
miennym, godnym specjalnego podkreślenia, jako ilu- 
i.iacjg polskości Wiłeńszczyzny, jako n-ezbity dowód, 
e la ziemia była, jest i będ?ie zawsze szczerze praw­

dziwie polską!
l idy z ust marszałka p. Łokuciewskiego padają 

owe pamiętne słowa: „od tej chwili Ziemia W-Pńska 
stanowi nierozerwalną całość z Rzecząpospolitą Polską/ 
— wtedy zrywa się w Sejmie burza oklasków oosiów 
opanowywuje mepamiętany już od dawna entuzjazm, 
a na sali rozwijają uroczyście chorągiew z B i/ym  
Dnem i królewski ten ptak rozpościera dumnie ;we 
rKrz)G,a obejmując miłośnie niemi jeszcze jedną rześć 
te; 1 olski ukochanej, która przechodziła straszne k( leie 
w ciągu pstatmch lat, koleje tym straszniejsze, że nawet swoich znaleźli się la ły, którzy chcieli je " a.  
więzy SWdftem ,akieś Gbce Pochodzenie, jakieś sztuczne

; u ó lednak sPrawied’iw fś - i dziejowej stało się zadość 
i Wilenszczyzna powróciła na Ojczyzny łonol...

^ !eść ° tum lotem błyskawicy rozniosła się po 
całym kraju i przyjęta była wszędzie z nieskiamana 
radością, wyrazem czego były liczne telegrami prze- 
słane na ręce marszałka Sejmu Wileńskiego o. Łoku- 
uewskiegc, artykuły w gazetach, jednem słowem cała 
i otska cieszyła się sercem szczerem, że prastare Wilno 
powraca po póitcrawiekowej prawie niewoli do Swej 
Macierzy, by się rozwijać pod Jej okiem, by sie roz­
rastać, spełnia, ąc niezmiernie ważne zadanie osiatniet 
meema , a nawet faktycznie mówiąc, ostatniej większej 
p.acowki kulturalnej na nssz.ch rubieżach. S-: wiem 
za Wilnem nie jest znów tak daleka granica bolsze­
wicka, zatem miastu filaretów i filomatów danem 
będzie boaaj, że jak nigdy lepiej mogłoby się to ułożyć 
-  wcielać w czyn szczy tne ćiasła rówieśników naszego 
Wieszcza narodowego, wprowadzając je w żvcie na 
tereme nowym, dziewiczym, a w tak potworny sposób 
zdemaskowany przez wojnę i rządy międzynarodowych 
katów, oraz tyranów. J

f zwłaszcza teraz, kiedy właśnie mówi się tak
Pn CV . Odb?d2Wie-Ros^  w którem ^gadnieniu 

■'.'®ka Jesł bodaj, ze najbardziej zainteresowana, jako 
najbliższe, sąsiadujące z Rosją, a zarazem najlepiej
ZJ i ’ąx'ubezn2ne Pari£two -  teraz Wilno może nam 
oddać wprost nieocenione usługi, dzięki doskonałe, 
znajomości terenu nowej, zapowiadanej pracy, ludu 
warunków, sposobów — jednem słowem dzięki wniknię­
ciu przez długie lata przymusowego współżycia, w istotę 
psychiki rosyjskiej doby przedwojennej, oraz zapozna­
nie się bodaj, że najlepsze z bolszewizmem, a zatem 
ym Czynnikiem, który fca.dź co bądź trzyma się u steru 

władzy w Rosji obecnej.
Wkrótce zostanie prawdopodobnie dokonany ostatni 

atet na drodze do powrotu Wilna pod skrzydła Rzeczy­
pospolitej, ski o znaczeniu symbolieznem, zbratanie 
się dwuch Sejmów w Warszawie i wtedy już nic nie 
stanic na przeszkodzie Polsce do objęcia rządów nad 
Wilnem, a ludność całej Wiieńszczyzny z niekłamaną 
radości., po długotrwałych udrękach i tułaczce nowróci 
wreszcie: „na Ojczyzny łono!"

I sauje się poprzez dzieje nasze n'bz nić
c a?u tOhb?haterstwo niebywałe, jedyne w swoii 
dzaju, bohahrstwo, które dało nam całe le 
Kmiciców, Skrzetuskich, Wołodyjowskich itd któ 
na imię, czy to Grunwald, czy Cho^m Kin-t Samo-Sicrra. Kaniów, Rarańcza ' K’rCi

W bitewnym rozgz/arze, czy to w one czasy, I
steol n-s Ż4 - 3z,ą, szl>' wich" ra d“  “ tek, 
Diechu-’  - j -UUSdrp skfzydistei> czy teraz, kiedy S; 
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nut! ę2a~  WE2yS,k° Jedno’ Z3WSZ« brzmi ta S 
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. - .ozapaicia się do najwyższych granic!
-am 7  Pclraf" . 'W  umierać za Ojciyznę i
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me zaznaiy.
u 1-' r L grzeCh WtargIiął’ tam mKsi P®iść za nim 
to. (et) o. zgrzeszył, zgubił siebie. Kto pckutę 

s<bje znalazł siebie. Kto zgrzeszył, ten 
J 2 gr ' wn!o“f zsmet w życie swoje; kto 

10w s,ę oczyszczał, ten leczy te ranv 
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•=.' sHy i uczucia ducha ludzkiego

' 'c  na}:“ a nasze opromienić 
ipr,ld A ' ' Jsci Synów Bożych'1. Minęły JUż 
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którzy rządzi, si ,  dobrem osobiste a r e ±  a i3

rzeczy. A e one łRaią głębokie znacze- 
h? iątą wartość w królestwie Bożem. 

;śh: »Ieq'.Wle?? Bóg przez usta apostoła 
tyk.?aś I >od u8 data żyć będziecie pomrze- 

k’ 'i n A ™  sprawy cia,a umartwicie, żyć 
> S i Z ■ r-acisk!em powtarzał Pan
k ^ ie .1- utować nie będziecie, wszyscy spo­

ty.
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r ' wątpliwości, czy dojdzie ona do skutk Z R ad y  m ie js k ie j.  > '!
Na posiedzenie, oabyte w dniu 25 lutego 

wszyscy radni, oraz nowo wybrani członkowie m I, ske 
stratu. Po wprowadzeniu wyłuszczył p. bur®, ariy 
obowiązki członków magistratu, poczem wręczsfiWełr 
kowym nominacje. Przewodniczący Rady nuwrze, 
powitał członków magistratu w imieniu radnych^ f u p

Nastąpiło odczytanie komunikatu o H JTp  
Poznańskim, poczerń przewodniczący p. Bogucwwg 
chęcał do zwiedzenia targu. . f / 5i£

W dalszym ciągu przyjęto do wiadomości sj|}'eco

W n i o s e k  n a ę ł y
posła Bigońskiego i tow. z Narodowo Chrześcijań­
skiego Klubu Robotniczego w sprawie wypłaty zali­

czek na renty inwalidzkie i wdowie.
W rozporządzeniu wykonawczem, odnoszącem się 

do wypłaty zaliczek na poczet rent inwalidzkich mieści 
się przepis, według którego uprawnieni na mocy 
ustawy inwalidzkiej z 18. Hf. 1921. inwalidzi wdowy 
i sieroty, zobowiązane są dostarczyć świadectwo oby­
watelstwa polskiego.

Wypełnienie formalności wymaganego przed.uzy­
skaniem powyższego świadectwa, prowadzi do tego, 
że na termin wyznaczony tylko bardzo nikła świadec­
two takie jest w stanie dostarczyć.

Wszystkim innym zaś grozi zawieszenie wypłaty 
zaliczki do chwili wypełnienia formalności.

Ten stan rzeczy wywołał pomiędzy zainteresowa- 
nemi bardzo poważne zaniepokojenie, uzasadnione 
fatalnem położeniem tych kół, przyjmującem skutkiem 
zawieszenia zaliczek rozmiary katastrofalne.

Równocześnie zwracamy uwagę na dalszy nie­
sprawiedliwy przepis w rozporządzeniu wykonawczem, 
orzekującem, że zaliczką wypłacać należy tylko takim 
— którzy nie piacą podatku dochodowego. Przepis 
ten krzywdzi kilka tysięcy uprawnionych do pobiera­
nia rent inwalidzkich płacących podatek przy rocznym 
dochodzie 10 — 11000 mk. rocznie.

Ze względu na rozpaczliwe położenie inwalidów 
wojennych, i wdów i sierot, pogarszającem się 
z chwilą wstrzymania rent katastrofalnie niżej podpi­
sani wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1. Sejm wzywa Rząd, aby wypłaty zaliczek na 

poczet rent dla inwalidów, wdów i sierot nie zawie­
szał, pozostawiając załatwienie formalności do chwili 
ostatecznego wykonania ustawy.

2, Sejm wzywa Rząd, aby w myśl uchwalonych 
w dniu 18. 11. 1921 r. przez Sejm rezolucji przystą­
pił natychmiast do wykonania ustawy inwalidzkiej.

Interpelant, E. Bigoński.

a juz 
matobardzo. . ,.a.... wyuaje się nam

,' /iopodobne, 3by były one duże, zwłaszcza. ah'> 
■i:aiy przyczynić do rozwiązania tych zagadnie , 
’ obecnie niepokoją C2ly świat, uniemożliwiając

) wyników, ze

; Srmalny rozwój życia.

- 1 Teraz w sprawie konferencji genueńskiej toczy 
\ i f j  żywiona, choć dla ogółu może mniej widoczna 
jc i ;ana zdań, nawet wręcz walka dyplomatyczna po- 
, i; ! :y Paryżem a Londynem. P. Poincare chcąc się 

3 yy .ć  lojalnym w stosunku do swego poprzednika, 
! ' ijUrianda, przejął jego zobowiązania powzięte 
I ■ f :.nnes, wszakże przejął je, aby przeprowadzić swój| | . . - ■ r-i-- .— _~l-----
U ąd no konferencję genueńską. Pogląd ten oolega 

l domaganiu się bezwzględnych i niewątpliwych
ancyj cd sowjetów, że będą przestrzegać ściśle 

• i,dku dziennego zaaprobowanego w Cannes, że 
tym porządkiem nie może wogóle być mowy 

i ruszaniu jakichkolwiek innych zagadnień, a chodzi 
. f laturalnie o utrzymanie w szachu bolszewików,

Niemców, o uniemożliwienie im podjęcia sprawy 
IsjHiji Traktatu Wersalskiego, czy też wogóle jakich- 

ek innych zobowiązań, powziętych po ostatniej
J.!a r :e Również Francja nie chce zgodzić się na 
' | .  r ’nie sowdepji, nie mając danych, że ta ostatnia 
" r fi w życiu m ędzynarodowem wywiązywać się ze

■ ji :h zobowiązań, że potrafi doprowadzić Rosję do 
» / i  chociażby względnie normalnego; poza tern

« cja najzupełniej słusznie obawia się, że w razieii cja nLj—r ----- , ....
■ :,nid bolszewji, będzie ta ostatnia na konferencji
. t . ■' ' ~1 ■ ■ ■ * * ° 2d l •! Reńskiej popierać Niemcy, co mogłoby doprowadzić 
i • Ą,wprowadzenia ich w zakres współżycia między- 
I i< i udowego na zasadzie równi z równymi, a co by- 
c ii ■ l zapomnieniem całkowitem faktu, że Niemcy są 
1 il t. cięż sprawcami tego strasznego kataklizmu, jakim
R h  ................................... ........  "  ... .............. .wojna światowa, że jeszcze nie odpokutowały
i|'f /'czyny popełnione. Wreszcie niewołno ani na 
j l  1,'iilę spuszczać ich z oka, bowiem nie zostali zgnę-
;j Ji całkowicie wojną, nie podyktowano im pokoju 
, ’i , Berlinie, nie uniemożliwiono odwetu, a mówią wciąż
■ I' un, czekają tyko, czy nie nadarzy się sposobność,
•. u : rozpalić na nowo pożogę wojny i w potokach 

. j|.:’ d dochodzić swych roszczeń, zaspokoić ambicje
. i f chęć zemsty.

’ i ’ - i
I- O tern wszystkiem wie p. Poincare doskonale, 

•V,: jidto dobrze zna on Niemcy i rozumie, że ten są- 
( / I  ji Francji za Renu wówczas tylko będzie pewny

■ i ,e niebezpieczny, kiedy czuć będzie, że nad nim

kasy miejskiej, odbytej

Ministerstwo w walce z drożyzną.

wozdanie z rewizji
20 lutego br. . .  a

W sprawie budowy domów mieszkaniowy^ 
ferował radny d. Wilaszek, wyjaśniając sposinf 
jakich doświadczył z podróży swej do Ostrowa,fi
zbadania warunków, na jakich Spółdzielnia Badu 
w Ostrowie rozpoczęła budowę dornków dla r°‘ 
ków. Wynik doświadczeń ostrowskich pohj* Wa i 
tylko, że budowę bez znacznych środków materjz1 grą 
rozpocząć nie można. Mimo to wszyscy rads' nacji 
zdania, że coś przedsięwziąć trzeba, by istni? "Jk? 
biedzie mieszkaniowej jako i szerzącemu się bezrfl* wyz 
zapobiedz. Wśród dyskusji wyłoniły się nastfir i stt 
wnioski: 1) starać się o zapomogę u rządu, 2) !,'b
budynki, dziś bez użytku stojące, należące do ■  .*01 
żydowskiej, 3) dla urzędników starać się o s/  ro 
ewangelickie, po części próżno stojące, 4 )B . 
wniosek, by rząd budował domy mieszKaine diaW^t 
ników państwowych. ,k“ '

Dalej omawiano sprawę zapomogi 4u— 
o udzielenie której swego czasu pan Urban ZfWłRj 
prosił, rzekomo w celu pokrycia kosztów lecze*11* 1 nie 
żony. Po referacie komisji dla biednych i ° . ł ’ 
dyskusji nad tą sprawą radni miasta uchwalili n'e 
chylić się do prośby p. Urba a Zielonki z PJj  
jego nielegalnego postępowania w sprawie 
żony do operacji. . ł

Po wyczerpaniu porządku obrad wpłynę'0 a 
wniosków, a mianowicie: J

1) Radny p. Jasiak stawia wniosek, dotyczący ’ -
dla sędziów polubowych, <■

2) Wobec zarzutów, dotyczących radnego p-'  
Zielonki, przychwyconego na kradzieży 
odkłada się załatwienie zawieszenia w 
waniu jako radnego do przyszłego p°s 
Rady miejskiej.
Wniosek p. Szubińskiego, dotyczący 
urzędzeń przeciwpożarowych.

4) Wniosek p. Kowalka, dotyczący ustalenia * 
targowej dla obcych.

Idąca na Polskę fala drożyzny była przedmiotem 
narad wczorajszych gabinetu. Postanowiono zasto­
sować środki następujące:

1) Żadne ulgi przy płaceniu daniny nie zostaną 
przyznane tym przemysłowcom i kupcom, którzy będą 
posiadali większe ilości towaru; to samo odnosi się do 
rolników, którzy posiadają większe zapasy zboża.

2) Na okres 6 tygodni zwalnia się od ceł ryż, 
mąkę, kaszę, makarony, warzywa, ziemniaki, mleko, 
konserwy, mięso gotowane, suszone i marynowane, 
sery, masło, smalec, margarynę, ryby solone i wędzone itd.

3) Na okres 6 tygodni znosi się stawki celne 
na wszelkie obuwie z wyjątkiem lakierek na zwykłą 
odzież i bieliznę z wyjątkiem jedwabi tudzież na wy­
roby lniane.

4) Zabrania się wywozu jaj.
5) Zaprowadza się nakaz ujawniania cen na to­

wary w oknach wystawnych.
6) Zaprowadza się zniżki kolejowe na przewóz 

towarów spożywczych.

3)

' ńż wisi żelazna dłoń, która gotowa w każdej chwili 
' "sić go do posłuszeństwa. Francja, trzymając wciąż 

,mcy w szachu, dba nietylko o swoje dobro, aie<*“ •*/ »» , ---------------J ------- ,
■ , j również strażniczką pokoju całej Europy, ba, na-\  i

świata całego i ona daje gwarancję swą siłą, że 
i 1 Europą nie rozpęta się burza nowej wojny

Dlatego też wobec zagadki genueńskiej, bardzo 
ytnie podsuniętej Lloyd Georgowi przez polityków 
.mieckich, Francja zachowuje się z ogromną rezerwą, 
'itego też p. Poincare żąda daleko idących gwarancyj,
. ależniając od nich swój współudział w konferencji.
cąc precyzować jej zakres działania i mieć przy 

'ijjjmocniejsze poparcie wobec ataków Lloyd Geor­
ga, domaga się premjer francuski dopuszczenia do
ad przedwstępnych państw małej Ententy i Polski,

1 i specjalnie zainteresowanych w zagadnieniach, 
,’re będą rozpatrywane w Genui

. Kto zwycięży — czy Lloyd George, czy Poincare’ 
zarazem jakie będzie rozwiązanie owej zagadki ge- 

‘ eńskiej — pokaże nam najbliższa przyszłość.

Miljonówka.
W sobotniem ciągnieniu Miljonówki wyszedł nr. 

0 018 273, sprzedany w Urzędzie propagandy pożyczki 
państwowej w Poznaniu. •»

AM KRECHOWJECKl

SZARY WILK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

Wszystkiemu jednak zaszkodzić mógł rozgłos 
ijd /e z  Borkowica dwużeristwu nadany — i z tych

i selszych myśli budził króla srogi niepokój o to, co
1 w Wielkopolsce działo: żali Borkowic zdołał i do 

starej dzielnicy piastowskiej zanieść wieście 
‘ hańbie Jadwigi i rzucić zarzewnie buntu przeciw 
■ i odziewanemu następcy?

i Pytanie to piekło go ogniem. W Krakowie 
'.■wiej było stłumić podniesioną wrzawę, bo tu 

iczali króla wipfrii i przywiązani słudzy, ale tam
, i tej Wielkopolsce, kędy się ciągle za przewodem 

I Hićka zrywały bunty, co czynić, by nie dopuścić
a. i i'g łosu ?

• ■ Borkowica zgnębić, zamknąć mu mściwe usta na 
wsze — śmiercią ukarać! Tak chciał król, wrzący 

Jiewem  przeciw zuchwałemu wojewodzie; tego się 
i ! magała jego obrażona duma i miłość dla Jadw igi.-

•H I Ale pan Jaśko z Melsztyna, wszystko pilnie roz
i  ' , ążywszy, umiarkowanie doradzał

— Przebaczenie i pojednanie — mówił — lepsze
I, / 1 niż najsurowszy wyrok. Niech się Borkowic 
, 7  Uorzy, niech obelgę cofnie, niech wrzawę przez 
?*' t łbie podniesioną 3am stłumi, to będzie i wobec pa- 
?N|,eża najskuteczniejsze^.. Do tego zmusć go ko- 
» ),!j. jcznie trzeba.. Wyrok zaś zbyt surowy, na tak

Jj jźnego senatora wydany, zawsze ro/igios mieć musi, 
I l i to  snrav/ie rozwodu jeno zaszkodzić może...
'.i!' Król słuchał, burzył się pczcze przeciw przeba- 

i le n i; i ,  lecz uznawał słuszność, 
i Nspodziewane przybycie Kr,h?ma przeraziło go 

ais rozpłomienione Oblicze sługi odrazu powrócili)

— Borkowic? — spytał — zgnębiony!., ujęty?..
— Walka wrzala — odparł Kochan — kiedym 

ujechać musiał — ale zwycięstwo było już pewne. .
Kaźmierz się schmurzył.
— Odstąpiłeś ich przeto przed końcem — rzeki 

niechętnie — a pocóżeś przybył ?
Kochan się uśmiechnął, poufale zbliżył się do 

Kaźmierza i szepnął:
— Przywiozłem miłościwemu panu czem troskę 

ukoić i samotność rozproszyć w tej olsztyńskiej pu­
stynie... Na żołnierza jam się nie zdał... pomocy dać 
nie mogłem. Kazano mi do Poznania jechać z tą 
dziewką Jam wołał do ciebie, królu wrócić...

Kaźmierz słuchał, nie rozumiejąc.
— Z dziewką? — powtórzył — co za dziewka?
— Przez Borkowica od dzieciństwa więziona 

córka Wincza z Szamotuł, którą Nałęcze schwytać zdo­
łali... Cud niewiasta!

To mówiąc, do drzwi poskoczył, otworzył je 
i wprowadził Martę.

Córka Winczowa weszła śmiało. Światło dzienne 
padało wprost na twarz jej i postać, i ukazywało 
zdumionym oczom królewskim w całej pełni jej 
wspaniałą urodę. Była blada, a w oczach miała wyraz 
głębokiego smutku.., Podróż tak pospieszna, jak 
ucieczka, po tylu doznanych wzruszeniach, nagłe roz­
łączenie się z tym, którego jej serce umiłowało calem, 
niekrępowanein uczuciem, niepokój srogi o życie jego 
w tej walce, której jeno początek widziała — to 
wszystko napełniało jej duszę nieoKreślonem uczuciem, 
budząc dawne przewidywania i myśli chmurne... Wszak 
szczęście, doznane przez jedną chwilę, uciekło od niej 
jak od zacz-'owanej... więc klątwa ciążąca na głowie 
córki zdrajcy, nie zostali snadź zdjęta, skoro rycerz 
J-.iiko opuścić ją mnsiai, skore wiezioao ją ii i króla,
e, klóryin mówił jej K>;haa, że nn rn )C ogromtU, że 

i może naerauzać. ale i karać, miłować i pjjęp.as... Na-

Wrażenia z wieczornik X;
XPrawdziwą strawę duchową dało nam

Towarzystwo Śpiewu w ubiegłą niedzielę- jł?’ *
Pieśni, które stanowiły program pierwszej czę*żi

------dobrze odśpiewanych, zachwyciły tak obecny^ ‘ ić 
odśpiewaniu zerwała się formalna burza ok J rth 
przy szczelnie wypełnionej sali czyniło wrażê  l i ­
chego grzmotu. Niestety, ciągle wołanie *iat
mogło być uwzględnione. ^Odśpiewano:
„Wiosnę", „Cztery mile za Opawą", 
weczka", „Chmureczka**, „Da pięknej*1

„Ma -‘;rs tir
i

Na część drugą złożyła się opera w 
pisana przez K. Kurpińskiego p. tyt. „Zanieś^ 
sztynie czyli Bojomir i Wanda*'. Operę tę. * \
w wiele melodyjnych ustępów, słuchało 
przyjemnością/zwłaszcza, że wykonaną

gradzać i miłować za cóżby miał?., więc chH
'>11

potępiać ją będzie za zdradę rodzica!... Jt
Bez trwogi jednak spojrzała w twarz 

chyląc głowy, przygotowana na wszystko.
Błysnęły oczy Kaźmierza na widok 

niewiasty... Kochan iście nie kłamał, gdy 
mówili

tai f i

Pospiesznie zbliżył się król do Marty» 
ją ujął.

— Ktoś ty jest? — spytał łaskawie.
Ona łagodnem brzmieniem tego g«°5 

pochyliła się nieco. n,
— Jestem — odparła z cicha — c_ . 

Wincza, którego imię za zdradę przeklęte J 
mnie, panie, za nią ...bom ja jego krew!.- 
okażcie dla tej, która matką mi była, 
mej Agaty... . . •

Mówiąc to, chyliła się jeszcze niżej-
kolan królewskich.

w

»c*l^ tr

&

— Czeka ona — kończyła Marta
trwodze wielkiej, która ją zabija Je'

P

z zamku koźmińskiego wraz ze mną 
czyńcie jej królu krzywdy.

Kaźmierz, zdumiony tą niezwykłą P je,< ’  
i zachowania się Marty, podniósł ją, ram1 .?j) 
i z dobrocią wielką wpatrywał się w IeJ 1 Jk 
szeniem drżące oblicze. tI1V11> --------  * u» 4

Pytać począł i odpowiedzi słucha',ryidc p jc ^ i  i ------- ----- ’
ich treści, z której przebijała wyraźnie .
tej istoty, od dziecka w murach koźm"' 
czyska więzionej.

A Kochan, widząc żywe zajęcie się ,,
je tlóinaczył, i ze swej myśli radował 

— Teraz przepadnie Jadwiga... — ’
dzięki tej M ir Je laski odzyskam.

iA i

hi

(1nlszv nastaoi.)



‘ 5̂  wyczuciem charakteru stylu. Reży- 
tem była bardzo dobrą, nieszab!oaową, pewne 

przyfiyslano interesująco i żywo. Yv'ystawa była 
skomponowana z dużym gustem i dobrym 
ar!ystycznym. Odpowiednio dostosowana 

~ — całość tak, iż wypadła nadspodzie- 
ini^rze, wywołując szczere oklask; i ogólne za- 
cb. - - ■ -

17 
loki

ie i® 
lrniiS' 
z«rJ

Publiczności.
1 ^ojomira, typowego rycerza, wybornym oka- 
umter nietylko grą, ale i wyraźnym głosem, 
'̂s.awa, dziedzica, nieźle odtworzył p. Mi- 

3d êco !y||j0 razjj0 przeładowanie w charakte- 
w dobre wrażenie wywołała p. Stasza-

L« r?i’’ Wandy, która bardzo pomyślnie zare- 
yy» Ba sję nietylko grą i śpiewem, lecz także 

1 Wdziękiem. Bardzo milutko odtworzyła 
P- Domagałówna, jako Łucja, powiernica

irzrf
■za,
doi Kie Posiadała coprawda silnego głosu, lecz 

„  . dźwięczny i miły. Reprezentantem humoru 
• tw ^ i w roli Nikity, górala. Doskonała charak-
ro-- -o

er. * 
idJi, 

zrd

zaS
4

)Ila ? odznaczająca się werwą tak w mimice 
ys, ź1 głosu, uwydatnianie pewnych cech 
^"'lych typu jakiego przedstawiał, przytem 
, Zyskanie sytuacji sprawiły, iż żywo zain- 
r.s'uchac ?.. Całość wogóle szła składnie, 

"ie przyczyniło się dobre wniknię- 
, i doskonalezgrany zespół muzyczny,

jaszcze, iż reżyserem był p. Ginter, 
dyry e lteai P- Łudwik Turowski, 

u. y szczeń.. zadowoleniem opuszczała 
lfljOPatork spędzono kilka godzin, amatorzy 
7i.iłp,ł#, źańca bawili się potem jeszcze do 

„dnienie jednakże jakie podczas zabawy 
,le dało możności wszystkim zabawić się 

> * F - e2o pragnęli.

Kronika.
alendarz rzymsko-katolicki:

1- go marca POPIELEC.
2- go „  Heleny.

Kunegundy.3-go 
0 godz,
0 „ o

6,48 Zachód o godz. 5,38 
6,45 „  o „  5,40
6,43 „  o „  5,42

>C(|tyA

f lOcH^ócenie przedpłaty kw artalnej. Dy- 
k. WPoznaniu komunikuje, że odtąd przyj-

ic f ,1’
mi’

na gazety przedpłatę kwartalną. Wobec 
. q , w  możności w przyszłym miesiącu 
liî . ̂ onament kwartalny, co Czytelnicy nasi 

/  zadowoleniem do wiadomości przyjmą, 
pfp‘3ta miesięczna sprawiała nieraz kłopot 
\y‘trwy w dostarczaniu gazety.

ę. si^dawanie paszportów. Rozporządzeniem 
likwiduje się Biuro Paszportowe przy 

yct C *  Poznańskiem. Począwszy od U. marca 
będą paszporty oraz wizy na wyjazd za 

jert* fy /^sto  Poznań Starostwo Grodzkie, na 
&i’ fcjwszcz p, prezydent miasta, a na poszcze-

odnośne Starostwa.
m1̂ I jj^ c ia  towarzyskiego. W sobotę, dnia
aj^Thcjj^arty został związek małżeński pomiędzy 
al£l'hii|j 2kiem Słodowym a p. Marją Tycówną. 
k f'i ■ V bneJ

został związek małżeński 
P.

dokonał ks. prób. Klementowski.

by

Zebranie Iow. Czytelni dla Kobiet 
c „ '“h ć  W środę d. 1. marca r. b. o godz. 8-mej 
sta1' , Melni. O liczny udział prosi
✓ fc Zarząd.

o t^nia.
•t.Wkjj^yty poznańskie. Muzeum Wielko- 

aj?'vił°  dwa meteoryty poznańskie, u miesz­
ki U lane j gablocie znajdującej się pomiędzy 

0 M ag icznym i działu przyrodniczego. Jako 
jajj 2 przestrzeni wszechświatowej na naszą 

^ ° , te ż  z powodu wielkiej rzadkości mają 
^'■en'e naukowe. Większy z nich 77 i pół 
?ia{ Pochodzi z Moraska pod Poznaniem, 

; \  m- w z’emi- Składa on się z żelaza 
p iękn ie jszy zasługuje na tern większą uwagę, 

j A 3 *e jego jest dokładnie znane. Nastąpiło 
■ ?h,■'Wrześni,

był na miejsce wypadku z niemiecką fają w ustach, 
odchodząc po krótkiem obejrzeniu nieszczęścia. Otóż 
gdy w Niemczech pokazał się gdzie jakiś ogień, przy­
bywano ze wszech stron z pomocą, bo by? taki nakaz 
od „pickelhauby*1. Teraz gdy mamy wolność, objawy 
zdziczenia i upadku moralnego wzrastają w sposób 
zastraszający.

— Ś m ierć z zamarznięcia. Biednv starzec, 
71-letni Leon Ossowski zamieszkał/ w Toruniu przy 
ulicy Jana Olbrachta, zmarł w swem ubogiem nieopa- 
lonem mieszkaniu. Znaleziono go martwego.

— Odrzucone żądanie. Rada Ministrów odrzu­
ciła prośbę urzędników częstochowskich o przenie­
sienie Częstochowy do I klasy miast według kategorji 
płac. Zaznaczyć trzeba, że drożyzna w Częstochowie 
jest znacznie większą, niż np. w Krakowie, lub 
w Sosnowcu, które to miasta zaliczone zostały do 
klasy pierwszej.

— Zm artwychwstanie na cmentarzu. Z Łodzi 
donoszą o następującym wypadku. Jedna z lokatorek 
domu, przy ul. Konstantynowskiej uległa zaczadzeniu. 
Przybyły na miejsce wypadku felczer stwierdził zgon. 
Ponieważ zaczadzona była żydówką, więc wywieziono 
ją niezwłocznie na cmentarz żydowski, aby można ją 
jeszcze pogrzebać przed szabasem. Jednak z powodu 
wielkiej ilości pogrzebów tego dnia, nie udało się 
pochować zaczadzonej przed zapadnięciem zmroku 
i umieszczono ją, wraz z pięciu trupami, w kostnicy 
domu przedpogrzebnego. Jeden ze służących cmen­
tarza czuwał przy włokach, które według obrządku 
żydowskiego, leżak* nagie na kamiennej, wilgotnej 
podłodze. Po pewn m czasie człowiek, czuwający przy 
zwłokach zauważył, że jeden z nieboszczyków porusza 
nogą. Podszedł bliżej i był świadkiem sceny zmart­
wychwstania zaczadzonej kobiety, z przerażenia jednak 
zemdlał. Na szczęście w tym czasie 2jawił się inny 
służący cmentarzy, który miał objąć dyżir po swoim 
koledze. Widząc go zemdlonego i biegającą po kost­
nicy przerażoną nagą kobietę — która zdążyła już 
przyjść zupełnie do przytomności — zrozumiał co się 
święci, zarzucił na nią futro i odwiózł ją do domu, 
gazie rzekoma nieboszczyczka po tych przejściach za­
padła na ciężkie zapalenie płuc. Natomiast służący, 
który zemdlał, uległ silnemu rozstrojowi nerwowemu
1 musiano go odesłać do szpitala.

— Skazanie policjantów. — W roku ubiegłym
2 policjantów z komendy miejscowej we Włocławku 
dopuściło się defraudacji kwoty 700 tysięcy mk. De­
fraudację spostrzeżono w kilka chwil po jej dokonaniu 
i pieniądze odebrano, defra danci zaś zostali skazani 
wczoraj przez Sąd na 5 lat ciężkiego więzienia.

— Pęknięcie ziemi. W czasie ostatnich silnych 
mrozów mieszkańcy Lublina zbudzeni zostali ze snu 
przeciągłym wstrząsającym okropnie hukiem. Okazało 
się, że detonacja nastąpiła z powodu głębokiego 
pęknięcia ziemi na przestrzeni kilkudziesięciu metrów, 
co spowodowanem zostało silnym mrozem. Na 
szczęście wypadku żadnego nie było.

— Lekkomyślność. Donoszą nam, że w kopalni 
soli w Wieliczce ma być w najbliższych dniach prze­
prowadzona redukcja personelu górniczego. Jako po­
wód redukcji podaje się zbyt wielką ilość zapasów 
soli, nagromadzonych w magazynach. Gdyby to było 
prawdziwym powodem redukcji personelu, to zaiste 
fakt ten oznaczałby rozpaczliwe wprost niedołęstwo 
odnośnych władz, które nie umieją postarać się o zbyt 
wyprodukowanej soli i bezpotrzebnie imają się zmniej­
szenia produkcji i zwiększania liczby bezrobotnych.

— Z przemysłu. W Krakowie ma powstać 
nowa spółka akcyjna masarska, w celu masowego wy­
robu wędlin systemem duńskim i czeskim. Wędliny 
te mają być częściowo używane na konsumeję we­
wnętrzną częściowo zaś n3 wywóz. Przy fabryce mają 
powstać zakłady, zużytkowujące, wszelkie odpadki nie­
rogacizny. Kapitał zakładowy wynosi podobno 300 mil- 
jonów mk. a założycielami są: Małopolskie Towarzystwo 
Rolnicze, Związek Ziemian, grupy masarzy krakowskich, 
kilku wielkich przemysłowców krakowskich oraz grono 
osób prywatnych.

— Samobójstwo. Ppor. Stanisław Łącki z 50 pp. 
lat 26 stacjonowany ostatnio w Złoczowie odebrał 
sobie życie celnym strzałem z rewolwerem, gdyż ro­
dzice jego narzeczonej, dowiedziawszy się, że ma 
tylko wykształcenie 6-cio klasowe, odmówili jej ręki.

— M orderstwo, Policja aresztowała niejaką 
Ksenię Gordijekową i jej kochanka Stefana Worowieca 
pod zarzutem zamordowania 70 letniego męża Kseni. 
Ksenia nocy krytycznej poszła do sąsiadów spać, a Wo- 
rowiec wszedłszy do chaty zamordował jej męża, po­
czerń dom podpalił, jednakowoż sąsiedzi zdołali stłumić 
pożar, wskutek czego wydała się zbrodnia.

— Bandycki napad. W niedzielę 19. b. m. za­
mordowali bandyci śp. Lunomira Winnickiego, obywa­
tela z Niegosławic w pow. jędrzejowskim, w kielec- 
kiem. Sp. Winnicki był czynnym obywatęlem patrjotą, 
swego czasu komendantem Straży obywatelskiej i od- 
dawna solą w oku bandytów i wywrotowców. Szcze­
gółów na razie brak.

— Zagryzieni przez w ilk i. W okolicy Worochty 
pojawiły się w ilk i,. które w czasie wielkich mrozów 
podchodziły do wsi. Oaegdaj na drodze do Panta- 
knwa, znaleziono zwłoki pewnego włościanina, który 
padl ofiarą zgłodniałych wilków.

— Palec Doży. Pr va Lwowskie zamieszczają 
nastęjwjącą \?»dcmtJŚć o takcie, jaki się wydarzył 
w powiecie sanockim. Oto pe.-;;en wieśniak, sprze­

i  3 e jego jest
^ 'k j^ ^ ś n ia  1910 r. w Grempach, w kształcie 

^ ra wryla s*ę w z>em’Q opodal gospo- 
1 • > zatrudnionego przy koniach w po-
3 $fyn,Zagr°dy- Oprócz tych oglądać możua 

tv n!e§° meteorytu z Pułtuska i płytę z me*
' jA b Z :0" '.  Afryce poł. zach. znalezionego.
/  obniżenia płac zarobkowych

me kupców samodzielnych zapowiedziało 
p,ac zarobkowych swym pracownikom 

' Począwszy od 1 kwietnia

-lę
«■

b»'. i

Polski.
zdziczenia. We wsi Niestronie, pow 

p-" zdauył się u gospodarza p. B. smutny 
i" 'b 6Z 2emstę zapalił mu któś dnia 4 lutego br, 

ti* '6 <ę Vlecz°rem stodołę słomą pokrytą. Wioska 
jAatę 2awziętości ku sobie tamtejszych gospo- 

jL H ą  . ,też sąsiedzi p. B„ przybywszy z cie- 
J  • 0rillei3ce wypadku, zamiast bronić innych 
j  ),.-̂ 8za sPalenia, obliczali szkodę owego gospo- 

’* >’ .,a|» 2 jeg° nieszczęścia, podrwiwując
* ładnie pali” . Sołtys owej gminy,

2|adów, zamiast zająć się sikawką, przy­

dawszy parę wołów na targu sanockim za 103 003 
marek, oddał synowi 14 letniemu pieniądze, i wracał 
z nim przez las do domu. Wiedząc o tern pewien 
włościanin ze wsi Ucherce w powiecie sanockim za­
czaił się w lesie, napadł na wracających i zamordował 
włościanina. Syn zamordowanego zdążył uc:ec i dzi­
wnym zbiegiem okoliczności schował się w chacie 
zbójcy. Gdy zabójca wrócił do domu, opowiedział 
wszystko żonie swej i postanowił po naradzie z nią 
zamordować w nocy chłopca. Chłopiec jednakowoż 
podsłuchał całą rozmowę i chyłkiem wyślizgnął się 
w nocy z chaty, a zbrodnicza para małżeńska udusiła 
przez pomyłkę własnego syna, poczem spaliła zwłoki 
zamordowanego w piecu chlebowym. Zbrodniarzy 
odstawiono do więzienia w Sanoku, gdzie też staną 
w najbliższych dniach przed sądem.

— Szczerbięcin (pow. tczewski). Duchy na 
granicy. Dnia 15 lutego o godz. 12 w nocy Straż 
Celna przychwyciła straszaka okrytego białem prze­
ścieradłem z ognistemi oczyma. Jak się okazało, był 
to niejaki Wasilij Marków (Rosjanin), robotnik ze 
Stanisławia, pow. tczewski. Znaleziono przy nim 
70 funtów cukru i 1 litr okowity. Udając ducha-upiora 
chciał bezpiecznie przemknąć się koło naszych placó­
wek granicznych, lecz jakoś rosyjskie duchy niebardzo 
odstraszająco działają na polskich urzędników celnych. 
Straszakowi skonfiskowano towar na rzecz skarbu 
państwa. Wasilij Marków przekonał się z żalem, że 
sztuczki, które udają się w Rosji, a może i gdziein­
dziej, zawiodły na granicy polskiej.

— Kraków. Na dworcu kolejowym aresztowań® 
niejakiego Abrahama Liblicha lat 23, który w pociągu 
zdążającym do Krakowa wygłaszał mowy antypań­
stwowe, atakując gwałtownie ustrój państwowy i rząd 
oraz chwaląc rządy bolszewickie w Rosji. Agitator 
bolszewicki tylko z trudem uniknął doraźnej kary z rąk 
jadących pasażerów, którzy po przybyciu pociągu d® 
Krakowa oddali niefortunnego mówcę w ręce policji.

— Delegacja estońska w Zakopanem. Dele­
gacja handlowa estońska, przebywająca w Krakowie 
już od kilku dni, wyjechała w towarzystwie sekretarza 
Izby Handlowej d-ra Berezy do Zakopanego, gdzie 
uczestniczy w charakterze gości w tamtejszych między­
narodowych zawodach narciarskich.

— Targ i wschodnie a Ukraina. Ukraińskie so­
wieckie przedstawicielstwo handlowe w Polsce zwrócił® 
się do zarządu Targów Wschodnich z prośbą u udzie­
lenie wyjaśnień o stanie przemysłu i handlu polskieg®, 
ofiarując wzamian za to udzielanie stałych wyjaśnień 
co do potrzeb rynków ukraińskich. Wobec licznych 
zapytań nadsyłanych ze strony polskich kół przemysło­
wych i handlowych co do rynku ukraińskiego, Zarząi 
Targów zgodził się na propozycję powyższą.

— Jak obchodzą się w Gdańsku z naszym 
robo tn ik iem ? „Gazeta Gdańska” odebrała list na­
stępującej treści: „Przybyłem do Gdańska za robotą. 
Dziś wieczorem, t. j. 20 bm,, nie znalazłszy żadnej 
pracy, udałem się na dworzec, aby wrócić znowu d® 
domu. Tu o godz. 1 w nocy, siedząc na stacji ko­
lejowej, zostałem aresztowany bez wszelkiej przyczyny 

zaprowadzony na policję. Tu mnie przetrzymana 
przez cały dzień aż do godz. 7 wieczorem. Na policji 
odebrano mi wszelkie papiery dowodowe, a także 
pieniądze, których miałem 5100 mk. Gdy mnie wie­
czorem puszczono, oddano mi papiery dowodowe 

pieniądze, ale nie dano mi tyle czasu, abym mógł 
pieniądze przeliczyć, tylko czemprędzej gnano mnie 
na pociąg Prowadzący mnie (bez munduru, niby 
agent) wziął odemnie z ręki pieniądze, aby bilet wy­
kupić. Kupił więc bilet do Tczewa, a resztę pieniędzy 
wetknął mi do ręki i kazał się spieszyć na pociąg. 
Gdy byłem już w pociągu, przeliczyłem pieniądze 
i przekonałem się, że było jeszcze tylko 3500 mkp„ 
a pomiędzy tymi było w środku za 325 mk. pieniędzy 
już wycofanych z obiegu białych. Bilet do Tczewa 
kosztu je 220 mk. Poszkodowanym został zatem o 1605 mk.

Ze świata.
— Przemysłowcy francuscy o Polsce. Na ban­

kiecie, wydanym przez związek francuskich przemy­
słowców 1 kupców w Paryżu, p. Bienaime wygłosił 
mowę o Polsce i o warunkach jej życia ekonomicz­
nego. Mówca wyraził nadzieję, iż w roku bieżącym 
Polska w swej produkcji rolnej osiągnie normę przed­
wojenną, co jej pozwoli na zwiększenie swego eks­
portu. Również przemysł w Polsce odzyskał w znacz-' 
nym stopniu swą sprawność, przedwojenną. Prezes 
związku, Lebcą, dziękując Bieniamowi za jego prze­
mówienie podkreślił żywą sympatję, jaką Francja żywi 
dla rozwoju Polski,

— Fabryka fałszywych paszpartów w Berlinie. 
Policja berlińska wykryła fabrykę fałszywych paszpor­
tów, w której wyrabiano paszporty z wizami niemiec- 
kiemi i polskiemi na wyjazd d o , Polski. Ceny docho­
dziły do 6 tysięcy mk. Znaleziono 10 fałszywych 
pieczęci urzędu Stanu Cywilnego w Polsce i innych 
polskich urzędów. Aresztowano cały szereg osób 
przeważnie pochodzących z Polski.

Różne wiadomości.
— Królestwo Sjam. (Azja ) Uczony król Sjamu 

Rama VI, który ukończył stoaja uniwersyteckie w Oks- 
f -rdzie i napisał, między innemi, dzieło o rozbiorach 
Polski, żeni się z księżniczką sjamską Valtabha Devi 
W Bangkoku, stolicy Sjamu, przygotowy wane są z teg.',! 
powodu wielkie uroczystości, po których para kró
iewska ma wyruszyć w podróż poślubną do Europy.
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Tbięki Ramie VI, Sjam uległ zupełnemu przekszfal 
ceniu przynajmniej pod względem zwyczajów i oby 
czajów klas wyższych, idących za przykładem dworu, 
tudzież instytucji państwowych, jak poczty, telegrafy, 
armja lądowa i marynarka. Jakże inaczej było jeszcze 
do niedawna, nawet zarządów króla Csulalongkorna, 
ojca obecnego władcy Sjamu, choć już i Csulalongkorn 
pracował nad zreformowaniem odwiecznego swego 
państwa azjatyckiego. Za panowania tego króla 
pierw - ze, wielkie poselstwo sjamskie przybyło do Pa­
ryża dla złożenia hołdu Napoleonowi III. W uro­
czystym nastroju dwór francuski, rezydujący wówczas 
w Fontainebleau, oczekiwał na gości. Wreszcie przy­
byli i cesarzowa Eugenja kazała wprowadzić ich do 
sali audjencjonalnej. Minęła jednak minuta za minutą, 
a poselstwo me zjawiało się w sali. Zniecierpliwiona 
tą zwłoką cesarzowa, wysłała jednego z szambełanów 
na 2Wiady. Po chwili wysłany wrócił i zaanonsował 
uroczyście: — Ambasada sjamska zmienia spodnie'’
Możra sobie wyobrazić wrażenie sprawione przez te 
słowa. Jak się okazało, etykieta sjamska wymagała, 
aby posłowie stawili przed obliczem obcego monarchy 
w sukniach nigdy jeszcze nie noszonych. W końcu 
otwierają się. podwoje sali i ambasada sjamska 
wkracza, ale jak 1 Również zgodnie z etykietą sjamską, 
gęsiego j to na czworakachl Na ten widok nadzwy­
czajny tak cesarstwo, jako też cały dwór, musieli do­
łożyć wysiłków nadludzkich, aby nie wybuchnąć śmiechem.
i k ~ Na 1000 mężczy zn przypada teraz 1080 
“ o b j ^ y  przed wojną na 1000 mężczyzn przypa­
dało 1026 kobiet. Ogólna zwyżka kobiet podniosła 
się z o przeszło miljonów na 15 miljonów. Dla ko­
biet w Jatach od 18 do 45 stosunek ten jest jeszcze 
więcej rażący. W Niemczech, Austrowęgrzech. Anglii, 
Francji i we Włoszech przed wojną na i 000 mężczyzn 
F^ypadaJo 1045 kobiet, po wojnie 1205 kobiet 
W latacn 1914 do 1919jpiczba urodzeń bvja o 'js mniejszą 
niż przed wojną. Przytem wojna zabrała w pierwszej 
lin ji ludzi najzdrowszych i najzdolniejszych do pracy. 
Liczb i mężczyzn, zdolnych do służby wojskowej, 
zmniejszyła się o 12 procent przyczem znaczna liczba 
pozostałych przy życiu jest poszwankowana na zdrowiu.

~  Dziecię albo papierosy. Przed sądem naj­
wyższym w Newhaven, w s'at:ie Connectjcut toczyła 
się sprawa rozwodowa pani Lee, żony naczelugo chi­
rurga tamtejszego szp tala. Pani Lee otrzymała rozwód, 
chouziło jednak o to czy sześcioletnie jej dziecko ma 
zostać przy matce, czy też być powierzone ojcu. Sę­
dzia oświadczył się przeciwko pozostawieniu tego 
dziecka przy matce, motywując wyrok w sposób na­
stępujący: „Nie chcę rozważać palenia papierosów 
przez kobiety ze strony etycznej, rzeczoznawcy jednak 
oświadczyli, że nie jest wskazane, aby dziecko tak 
młode pozostawał) w atmosferze zatrutej dimem pa­
pierosowym. Zapatrywanie to podzielają wszyscy 
ludzie rozumni. Podczas sprawy pani Lee musiała 
przyznać że wypala do 50 papierosów dziennie.

D la  ro z ry w k i.
Z n iż o n e  ce ny .
Słyszałem, że w tym sklepie ceny zostały zniżone.

lak, proszę pana. Dawniej na każdej sztuce przypi­
naliśmy ceny u góry, teraz przypinamy - -  u dołu, a więc zo­
stały... zmzone.

O j! te  d z ie c i.
usteczka^r'ent’ ^ C*1’ pann0 Helciu, jakie pani masz cudowne

Mały braciszek Jaś: A widzisz? A tato to zawsze mówi 
proszę pana, ze Helcia ma pysk od ucha do ucha!

T r a f i ł a  ko s a  na k a m ie ń .
Podczas mych podróży widziałem wieże, której szczyt 

sięgał do nieba •— mówi pierwszy. y
■ ■ '  ia " ,  rzęcze drugi — widziałem wieżę tak niską, że
jej widać wcale me było.

S p r y tn y  M a c ie k .
Moj poczciwy Maćku, pokażciemi którędy wyjść z lasu? 
A snąd pan wie, że ja Maciek, i że ja poczciwy’  He’

— Domyśliłem się. J
— Ano, to niech się pan domyśli którędy wyjść z lasu.

Kotowania Urzędu Stanu Cyw. w Kępnie.
Za czas od 20. do 25. lutego 1022.

Urodź „ nła.
Gruszka’* ^  ,z *7' 2‘ F  niez- Z m ie r z
K rU, ^ i a . / /  "Kępnie. Jan 0 ^ * 1 4 . 2 .  22. w Kępnie.
ZazJ"’ LSra ’ 9- 2. 22.' w Kępnie.

Stanisław Bocłi|» .2 .2 2 . s ta « a; ’ S S >, S Ą Be'k’ 22' 
& S S  Boruch *  ” ■ "

Śluby:

z K r-żków I2nS’ nd’ 9 K a p lehZ .d Su pj z P' Matyldą Gersta 
z Krążków 20 2. 22. — Rob. Idzi Hys z Krążków z p. Heleną 
Skrobacz z Olszowy 20. 2. 21. -  Gosp. Józef Kubanek z Ko- 
cma z p. Katarzyną Pietrzak z Olszowy 20. 2. 22 — Blacli- 

Z ? rodzis’ka z P- Heleną Krause
Z n WniaJi 2' V2- -  ,Hrz5d™ elny d an Bagaziński z Kępna 
z p. clgel z Kępna 21. 2. 22. — Sekr. celny Jan Antkowiak
Karorstaia z ^ - Marją Klobus 5 Kępna 2L 2' 22- “  Piekarz. 
“  n °  ,  Jo,aQz Wieruszowa z wdową Marjanną Cyganiak z 01-
L  ’̂ , v ' i , 2' v  Gosp- •,uljusz Wcnzel z Szklarki zp . Scl- 
mą Noxvak z Przybyszewa 24. 2. 22. -  Rob. Stanisław Pisula 
z Hanulina z p. Marją Biegańską z Hanulina 25. 2. 22. — 
Asystent Skarbowy Fr. Koźlarek z Kępna z p. Helena 7ie-
riszpk c i ,Kępna „25- 2- 22- ~  Urzęd. Ubezpiecz. Kraj. Fran­
ciszek Słodowy z Kępna z p. Marją Tyc z Kępna 25. 2. 22 — 
z Kępnae25. 2^2? -  B,edzianowa 2 P- P l i s z k ą  Podejmą 

Zgony:

Giełda zbożowa w Pozil

Urzędowe notowania z dn. 27, lutego I 
loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wago 

dostawa natychmiast ceny hurtowaj

Zyto 
Pszenica
Jęczmień brow. -
Owies - .  _ _
Mąka żytnia 70% z workami Z 
Mąka pszen. 70°/o z workami 
Ospa żytnia
Ospa pszenna
Rzepak • _ _ _
Rzepik - _ _
Wyka - _ _ _
Peluszka - - _ _
Fasola 2
Ziemniaki - -  _ _
Siemie lniane -
Grocli polny - - _ _
Seradela
Tatarka
Łubin nieski i żółty - -  _
Koniczyna czerwona -

„  biała - -  _
„  szwedzka -
„  Tymotka -

Rajgras - _ _
Usposobienie stałe.

im ii

r

<9
^Kilj

Upis
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Kurs giełdy warszaws^
z dnia 27 lutego 1922 r. 
(Wstępne notowania.)

Za t;
te

N l
ni.,

.̂ eir
*ł?o

Dolary St. Zjednoczonych 
Marka niemiecka 
100 rubli w zlocie 
Franki francuskie 
Funty angielskie

K ępno , w  lu tym  1922 r.

Marjanna Hendrysiak z Olszowy -j- 19. 2. 22 w wieku 70 
lat. Franciszek Kuropka z Weronikipola + 19. 2. 22. w wieku 
13 tyg. Wilhelm Dembski z Krążków f  21. 2. 22. w wieku 
3 miesięcy. Obuw. Sylwester Becker z Kępna + 22. ? 22. 
w wieku 56 lat. Robot. Jakob Włodarczyk z Mikorzyna -I- 
24 2. 22. w wieku 75 lat. Andrzej Zaremba z Kępna t  25. 
2. 22. w wieku 20 lat.

Wykonuję wszelkie

r

Za przestane nam życzenia w  dzień 
uroczystości ś lubu naszego sk ładam y 
w szys tk im  życz liw ym  i zna jom ym  
sta ropo lsk ie

W kabarecie, czy kawiarni,
Czy w cukierni, czy w piwiarni 
Przy kieliszku, rzucasz krocie,~
Na przysmaczki na łakocie...
Z dymem puszczasz papierosy,
Się nie troszcząc o swe losy,
Po zabawach, klubach, balach, 
Tańczysz — bawisz — chodzisz 0 , aj{ 
Wdów, sierotów, długie smugi, 
Żywot nędzy cierpią długi.
Patrzą głucho, czy w pom ’c im ,l|(
Ci co dawać winni inwalidom!

Asygnaty na fundusz Pomocy Inwalidów s?- 
u pp. Inspektorów szkolnycy'.

prace rzeźbiarskie
(w dizewie)

Rzeźbiarz A lo jz y  W ię c e k
w Kobyla górze, p o w . o s trz e sz o w sk i

Od 1 kwietnia p.r.rzebna

„B ó g  z a p ła ć “. t  kucharka i pokojówka
<ł  223 na wieś.

Franciszek i Helena Keźlarkowie.
231

N o w y  k u r s
i p o d w ó jn e j w ło s k ie j i a m e ry k a ń s k ie j

k s i ą ż k o w o ś c i
rozooczyna się dnia  1. m arca  b. r.

Je szcze  k ilka  o só b  m oże  s ię  zg ło sić  do  N ow . P rzy j. L udu  
; X p o d  „BILAN S".

r -iNajłatwiejszy i najtańszy sposób zdobycia egzystencji.

I'. '

Zakłada również i reguluje książki handlowe 
3 228 każdego systemu.
l i ? "I A M

i z o w a kontrakty dzierżawne
fe ^ 0

■hita
. i te f i

Jaz.
Rf

•4 J*S 
2?.0 i

JO Rynek

n a b y w a ć  m ożna

D ru k a rn i S pó łkom

223 na wieś.
Zgłoszenia przyjmuje N aw /otów  poczta 

Podzamcze powiat Kęp ński.

Potrzebue o<i za^az

pomocniki stolarskie
221

J u lja n  K w ia tk o w s k i,
fabrykacja mebli

Kępno, Szkolna 353, Telefon 71.

Sprzedam tanio

ś ru to w n ik  w a lc o w y
232

w bardzo dobrym stanie do.zapędu parowego
i mało używ ane lekkie 5 ’ ODŁO .

OSSOWSKI
D O M  K O C H Ł O W Y  po w . K ępno .

n ad esz ło .
D om  S pedycy jny

Paw eł J a s iń s k i ,
l \v n e k  12.

K w ity  re n to w e  U i J
_______________________

0®®®®®®«®©®0®o Kino-teatr Renaissa

Pn„
ih,

W czwartek 2, sobotę 4 ’h 
Nowy program J &

Wielki obraz sensacyjny pod l!

Rzeź O rm ia n
czyli m *3(’|

awantura i zbrodnia w W
w głównej roli najsłynniejsi

Obraz ten pełen sensacji i

W
&

'■ icn peien sensacji i « 
sowania. Pierwszorzędne dekoruj® ? 
downe zdjęcia z natury wykonane jypw. 
najnowszej iecliniki. Początek o F-t. i

s ln ż g c a
z Kępna.

2 porządnego domu.
Zgłoszenie do cksp. 

N. P. L. pod nr. 211.

Poszukuje się

2 -3 pokoji
z kampl. 
od zaraz.

umeblowaniem

A.
22®

W niedzielę od godz. 4—6 dla dl* 
stępnie dla dorosłych.

•®9®®®®®®
Potrzebna od zaraz lub 

15 marca rb. młodsza

F o r if l1

Spis
m a n a

t V
Drukarnia ‘ to

w
w

Panie’
która jużskładzie P1, pl Ib1 
szukuje od * • J

Ofert/ do eksp. 
P. L. pod nr. 233.

N.

Poszukuję od zar;

r a a

Gruszczyński
IJm.a l)ro (..|j4

ewll. vv
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